ł 


- wodnietwem 
 twertyńskiego rozpoczęło się od roz 
patrzenia wniosku o votum nieufno 
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Za AZ milimetrowy $ 
przed ł złoty, w tek- 
ście 50 gr. za tekstem ` 
40 gr. Ugłoszenia tebe- 
taryczne 50 proc. a 
świąteczne 25 groa 
drożej. Drobne ogło- 
szenia po il p: 
Dia poszukujących 
cy b gr za wyraz. 

mnież 1 gł. 
Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.870. 
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Endecja zgłosiła 


WARSZAWA, 24. 4. (wł.) Dzi- 
siejsze posiedzenie sejmu, pod prze- 
wicemarszałka Cze- 


ści dia marszałka 
skiego. 

jak było do przewidzenia już 
przy próbnem głosewaniu, wniosek 
przy demoastracyjnych okrzykach 
opozycji, upadł. 

Po głosowaniu, które odbyło się 
przez powstanie z miejse klub BB. 
zgotował marszałkowi Świtalskie- 
mu gorącą oNwację. Marszałek 
wszedł na trybunę i cbjai przewod- 
nietwo. 

Następnie przystąpiono do roz- 
patrzenia drugiego punktu porząd- 


sejmu Śwital- 


„ku dziennego, do sprawozdania po- 
łączonych komisyj skarbowej i ko- 


munikacyjnej. 

Projekt ustawy o oddanie linji 
kolejowej Nowe - Herby — Gdynia 
do ekspieatacji polske - francuskiej 
spółce akcyjnej referował poseł Sta 
rzyński (BB.). Referent wskazywał 
na to, że umowa koneesyjna zawar- 
ta została na krótki okres czasu, na 
korzystnych warunkach oprocento- 
wania, które w porównaniu z ostat 
niemi zawartemi pożyezkami przez 
jnne państwa, pr zedstawiają się bar 
dzo pomyślnie. 

Zarówno udzielenie koncesji 
francuzom, jak i możność wykupu 
kolei po upływie dwudziestu lat, 
zabezpiecza państwo + od przejścia 
koncesji w ręce nieodpowiednie. 

Pe referacie wywiązała się dłuż 
sza dyskusja, w której opozycja 
mimo swego stanowiska w tej spra- 
wie brała udział. Przeciwko po- 
życzce wypowiedzieli sie posłowie: 
Stahl (k!. n.), Chądzynski (NPR.) 
4 Zaremba (PPS.). 

Dłuższe przemówienie wygłosił 
minister Kiihn, który nakreślił tech 
niczne warunki pożyczki. Są one 
eaikowicie korzystne dia Polski za- 
równo z punktu widzenia technicz- 
nego, ponieważ plan budowy tej li- 
nji jest racjonalny, jak i zarówno 
pod względem ekonomicznym, gdyż 
P. K. P. decydować będzie o tary- 
fach. 

W imieniu kiubu ukraińskiego 
przemawiał poseł Łuckij, wypowia- 
dając się przeciwko pożyczcee. Po- 
set Brodacki (kl. lud.) w swojem 


: przemówieniu usiłował przejść na 


tory ogólne, w końcu przechodząe 
do sprawy pożyczki wypowiedział 
sie przeciwko niej. 

Poseł Czekanowski (BRB) wska- 


 gywał na to, że warunki fiaausewe 


pożyczki są najkorzystniejsze z 
* 


Pożyczka kolejowa W drugiem i | trzeciem czytaniu * 


wniosek o votum nieutności dla rządu. 


tych, jakie w ostatnich czasach zo- 
stały zawarte w Europie. 

Poseł  Areiszewski (kl. nar.) 
przemawiał przeciwko pożyczee, 


motywując sweje stanewisko tem, 


że nie zagwarantowany został tran 
sport wojska. Z kolei wreszcie prze 
mawiał min. Matuszewski. 

" W trakcie posiedzenia klub na- 
rodowy zgłesił wniosek o votum 
nieufności dla rządu premjera 
Sławka. Zdaniem endecji rząd naru 


szył rzekomo konstytucję przez o- 
graniezenie obrad sejmowych. Wnio 
sek ten jest czczą demonstracja 
gdyż zgóry jest skazany na upa- 
dek. Leaderzy endecji dażą do prze 
dłużenia posiedzeń sejniu, gdyż we 
dług art. 58 regulaminu wniosek 
zgłoszony na jednem posiedzeniu 
musi być rozpairywany na następ- 
nem. Sejm zatem zmuszony bedzie 
zebrać się jutro dla rozpatrzenia te 
go wniosku. 


10 mil. iranków szwajcarskich na budowę dróg 
w roku bieżącym. 


WARSZAWA, 24, 4. (w! ) Umo 
wa w sprawie budowy dróg w Poł 


see przez kapitalistów 

skich została podpisana. 
W najbliższych dniach zawarta 

zostanie w Szwajcarji spółka ak- 


szwajcar- 


cyjna, celem finansowania budowy 
szos w Polsce. 

W bieżącym roku spółka budo- 
włana wyasygnuje na ten cel 10 mi 
ljonów franków szwajcarskich. 


Dziennikarze iugosławiańscy zwiedzą Polskę. 


WARSZAWA, 24. 4. (wł.) W 
dniu jutrzejszym przyjeżdża do Pol 
ski delegacja jugosławiańskich dzien 
nikarzy, która odwiedzi "Poznań, 
Warszawę, Kraków i Górny - Śląsk. 

Na czele wycieczki stoi szef biu 


ra prasowego rady ministrów Jugo 
sławji, p. Radowanowicz. Syndykat 
dziennikarzy w Warszawie wyda 
przyjęcie na cześć gości. W Krako 
wie wycieczka weźmie udział w uro 
czystościach 3 maja. 


MIN. MATUSZEWSKI PRZYJĄŁ 
delegację akcjonarjuszy łódzkiego 
banku handlowego. 


WARSZAWA, 24. 4. (wł.) Dele 
gacja akcjonarjuszy łódzkiego ban- 
ku handlowego, z dyr. Gordowskim 
na czele przyjęta została dziś przez 
ministra Matuszewskiego, który wy 
raził aprobatę w sprawie sanacji ban 
ku. Rozstrzygnięcie ostateczne u- 
padłości banku nastąpi po 17-tym 
maju. 


RADA SAMORZĄDOWA 
zbierze się w maju. 


WARSZAWA, 24. 4. (wł.) Po- 
siedzenie państwowej rady samorzą 
dowej, które miało się odbyć w 
kwietniu, przesunięte zostało na 
maj. Termin posiedzenia uzależnio 
ny- jest od prac nad projektem:t. zw. 

małej ustawy samorządowej, które 
obecnie są na ukończeniu. 


KRÓL HISZPAŃSKI 
u króla angielskiego. 


LONDYN, 24. 4. (wł.) Król an- 
gielski Jerzy przyjął dzisiaj na au- 
djeneji b. króla hiszpańskiego Al- 
fonsa. 

PRAGA, 24. 4. (PAT). Pisma 
tutejsze notują pogłoski, jakoby 
król Alfons miał zamiar osiedlić 
się w majątku hr. Zamojskiego, Sta 
rej Lubowli na Słowaczyźnie. Ostat 
tnio ukazały się wiadomości, jakoby 
do Lubowli nadeszia przesyłka me- 
bli z zamku królewskiego w Madry- 

cie, składająca się z kilku wagonów. 
Wobec tego przypuszcza się tutaj, 
że zamek w Lubowli będzie przynaj- 
mniej letnią siedzibą króla Alfonsa. 


Ulicami Wilna płyną drewniane domy 


W Ośmiance woda zalała elekirownię i 22 domy. 


WILNO, 24. 4. (wł.) Rozbicie o- 
statniego zatoru ledowego na Dźwi- 
nie, w odległości 68 kim. od Wilna, 


spowodowało przypiyw nowej fali 
wody do miasta, Ulice Wileńska i 
Lelewela zostały zalane. 


Ten sam los spotkał muzeum 


towarzystwa przyjaciół nauki. 
Na ulicy Jezuickiej domy drew- 
niane zostały uniesicne przez wodę. 


Podziemia katedry są zatopione. 

O godzinie 1-ej w południe po- 
ziom wody na rzece wynosił 8 mtr. 
Filary mostu Zielonego znajdują 
się pod wodą. 

W Ośmiance znajduje się pod wo 
dą elektrownia i dwadzieścia dwa 
domy. 

Mołodeczno i Raków odcięte są 
od świata. 


Sieńztwo w sprawie klik a Rogowem 


Zbrodnicze rozkręcenie szyn. 


WARSZAWA, 24. 4. (wł.) Do- 
chodzenie prowadzone w ` sprawie 
wczorajszej katastrofy pod Rogo- 
wem wykazało, że szyny na miej 
seu katastrofy były rozkręcone, co 
dowodzi, że przyczyną jej był zbrod 
niczy zamach. Władze policyjne pro 
wadzą docho żenie w tym kierunku. 


Z pośród ciężko rannych maszynista 
pociągu nr. 75, Rajner, który na ko 
lejach polskich przeżył już szóstą ka 
tastrofę, stracił mowę, na skutek 
wstrząsu nerwowego. Hamulcowy 
Sadowski przepadł bez wieści. Istnie 
je przypuszczenie, że znajduje się 
pod szczątkami rozbitych wagonów. 


0 bezpośrednią komunikację miedzy Polską i Litwą, 


WARSZAWA, 24. 4. (wł) W 
nadchodzącym miesiącu, międzyna- 
rodowy trybunał sprawiedliwości w 
Hadze zająć się ma kwestją nawią 
zania bezpośredniej komunikacji 
między Polską a Litwą. Trybuna 


łowi sprawiedliwości powierzona zo- 
stała do rozstrzygnięcia przez ligę 
narodów kwestja, czy na podstawie 
umów międzynarodowych Litwa po 
winna otworzyć linie kolejową Liba 
wa — Romeny. 


W okolicach Dzisny poziom wo- 
dy na Dźwinie wynosi 10,5 mtr. Wo 
gy ng Wilejce zaczynają wolno opa- 
dać. 

Dzisiejszy dzień jest dniem prze 
łomowym. 

Komunikacja na zalanych uli 
each odbywa się wyłacznie łódka- 
mi. Autobusy, utrzymujące komu: 
nikację z dzielnicą antokolską zmn- 
szone są obecnie objeżdżać okrężną 
drogą. 


W wielkiem niebezpieczeństwie 
znalazła się elektrownia miejska. 
W związku z tem szef sekcji tech- 
nieznej magistratu, wiceprezydent 
Czyż wydał polecenie zabezpiecze- 
nia wszelkich otworów i użycia 


wszelkich środków dła zażegnania 
niebezpieczeństwa. Już obecnie wo- 
da zalała kiosk rozdzielczy elektrow 
ni zaopatrujący odbiorców w prąd 
stały. 


NAPAD PIRATÓW CHIŃSKICH 
na okręt. 


KANTON, 24. 4. (wł.) Piraci 
chińscy nie ustają w atakowaniu 
okrętów pasażerskich. Ostatniej 
nocy rzucili kilka bomb na okręt, 
naskutek  ezego 60 osób poniosło 
śmierć. 
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CAŁA RODZINA W FŁONĄCYM 
POTRZASKU. 
Obłąkana podpalaczka wskoczyła 
do studni. 


KATOWICE. 24. 4 Mieszkańcy 
wsi Studzionka w powiecie pszezyń 
skim byli świadkami tragicznego 
wypadku, spowodowanego przez u- 
mysłowo chorą, Katarzynę Tomicz- 
kównę, $ 


'Tomiezkowna, która nienawidziła 
swego kuzyna Jana Szarego, zamknę 
ła drzwi jego domu, w którym znaj 
dowala się cala rodzima, poczem dom 
podpaliia, sama zaś wskoczyła do 
studni. 

Nadbiegli sąsiedzi  wyratowali 
zamkniętych w płonącym domu; Sza 
ry uległ ciężkiemu poparzeniu.  O- 
gień strawił dach domu mieszkalne 
go oraz zniszczył stajnię wraz z ży 
wym inwentarzem w liczbie 60 sztuk. 

'Tomiczkównę. która uległa cięż- 
kim obrażeniom wydobyto ze studni 
i w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala. 


TAJEMNICA NIEMIECKIEGO 
SZKŁA PANCERNEGO. 

BERLEN, 24. 4. (wł.) W Akwiz- 
granie władze niemieckie -areszto- 
wały inż. Pesche pod - zarzutem 
szpiegostwa | przemysłowego na 
rzecz Sowietów. 

s 

Chodzi tutaj o wynalazek t. zw. 

szkła pancernego. 


ORDER WŁOSKI NA PIER- 
SIACH POLSKIEGO 


dziennikarza 


RZYM. 24. 4 Z okazji rocznicy 
założenia Rzymu 12 dziennikarzy 
cudzoziemskich z pośred 200 kore- 
spondentów otrzymało odznaczenia 


orderu korony wioskiej. Wśród od- - 


znaczonych znajduje się rzymski ko 
respondent polskiej agencji telegrafi 
cznej p. Piotr Górecki. 


WYBUCH ZNISZCZYŁ CAŁĄ 
DZIELNICĘ MIASTA. 


LONDYN, 24 4. (PAT). Na 
wschodniem wybrzeżu wyspy Bor 
neo wydarzyły się wczoraj dwie wiel 
kie katastrofy. Wybuch zniszczył 
niemal całkowicie dzielnicę handlo- 
wą, zamieszkaną przez tubylców w 
mieście Samarinda. Przy wybuchu 
ucierpiało znacznie kilka gmachów 
rządowych. Szkody są bardzo znacz 
ne. Druga katastrofa miała miejsce 
na morzu: parowiee chiński .(ro - 
Tai - San“. płynący z Sangkoelirang 
do Samarindy. zatonął, przyczem 6 
osób załogi i 31 pasażerów poniosło 
śmierć. t 
BEZCZELNA NAPASĆ PISMA 

NIEMIECKIEGO 


na polskiego attache wojskowego 
w Berlinie 


BERLIN, 24 4. (PAT). Wczo- 
rajsza „Kreutz Ztg.* zamieściła nie 
słychaną napaść na attache wojsko 
wego poselstwa polskiego w Berlinie 
pik. Morawskiego. W odpowiedzi na 
inwektywy niemieckiego dziennika 
nacjonalistycznego ogłasza Biuro 
Wolffa następujący komunikat: 
„Kreutz Ztg.* wydrukowała dziś 
pod tytułem „Szpiegostwo polskie w 
Prusach Wschodnich“ list. twierdzą 
cy, że attache wojskowy poselstwa 
polskiego w Berlinie pułkownik Mo 
rawski miał niedawno bawić w Kró 
lewcu. Odwiedziny te miały pozosta 
wać w związku z budową nowych 
fortyfikacyj : kolei strategicznych 
wzdłuż południowej granicy — Prus 
Wschodnich. Biuro Wołffa stwier- 
dza, że ten ubolewania godny atak 
na członka zagranicznego przedsta- 
wicielstwa dypl: 'atyeznego pozba- 
wiony jest wszelkich podstaw, ponie 
waż, jak informuje poselstwo pol- 
skie, płk. Morawski od sześciu ty 
godni nie opuszczał Berlina i od cza 
su kiedy został akredytowany jako. 
attache wojskowy, wogóle nie był w 
Prusach Wschodnich. — 


Zbłokowana opozycja sejmowa 
usiłowała zamąeić pierwszy dzień 
cbrać sejmu, zwołanego z iniejaty- 
wy rządu na sesję nadzwyczajną 
dla ratyfikacji pożyczki kolejowej. 
Sięgnięto nawet do tak niewybred- 
nych metod rmanifestowania swego 
niezadowolenia jak śpiewy chórał- 
ne i gromadne wyjście z sałi obrad. 


Szło jakoby © interpretacje 25 
artykułu konstytucji który w spe- 


sób kardze zresztą ogólnikowy mó- 


wi o uprawnieniach nana prezyden 
ta w sprawie sesyj nadzwyczajnych 
naszych ciał ustawedsawezych. 
Wszak juź od dni kilku organy pra 
sowe 6pozycji usittowaiy wmówić w 
swoich czytelników, że rezporządze 
nie pana prezydenta zwełużąee 
sejm i senat na sesję nadzwyczajną 
i określając równocześnie, jakie 
sprawy. mają być przedzietem 
obrad, jest „Sprzeczne z konstytu- 
cja“ i jest — oczywiście — nowym 
zamachem. na swokody obywatel- 
skie, 


Tany jest wszelako rodowod 
tych dąsów, tyci: prób zawichrzenia 
opinii i żukewskich na terenie sej- 
mu harców Opszycja. zawsze jed- 
nako enarchiczna w swych poezy- 
vaniach, jednako niewybredna w 
dsborze metod dz ałania, zawsze jed 
nako bezeeremenjaluie igrajaca z in 
teresem państwa, ma dzi$ na oku 
jeden cel i jedna korzyść dorażźną: 
pragnie cdwrócić uwage spułuczeń- 
stwa od tego wielkiego sukcesu rzą 
du i państwa. jakim jest sfinalizo- 
wanie pożyczki kolejowej Zbyt 
trudne byłoby bowiem dowieść, że 
ta pożyczka jest nowem dla Pelski... 
nieszczęściem, zgotowanem jej przez 
rządy sanacji. Prókawano zreszta 
i tego Środka. Żonglewane cyframi, 
wziętemi z powietrza,  straszono 
cpinję bajeczkami o nieistniejących 
tajnych kłauzułach dedatkowych, 
przedrukowywane skwapliwie nie- 
chętne głosy prasy niemieckiej, któ 
ra jest zaniepokojona sfinalizowa- 
niem pcżyczki w równym stepniu, 
jak i — nasza opozycja Trud zakła 
mania rzeczywistości był jednak da 
reinny i bezsilny webee wymowy 
faktów i tekstu układu. Najlepsze 
checi naszvch malkontentów nie 
zmienią nie w faktycznym stanie 
rzeczy, że oto ostatnia pożyczka 
jest najtańszą ze wszystkich dotąd 
zasiągniętvch. bo oprocentowanie 
jei wynest 9.37 proc. już pe uwzględ 
nieniu wszystkich dopłat dedatko- 
wych i przy pesymistycznej kalku- 
laci. Kapitał francuski, tak zawsze 
nieufny wobec zagranicy, inwestuje 
w budowe magistrali Śląsk—QGdy- 


nia około 4 miliarda franków i dzie 


ki temu za kilka już tygodni mogą 
rozpocząć się i pójść w tempie wzmo 
żonem rozległe prace, 


Wykonana w całości w terminie 
trzyletnim nowa masistrala, pełą- 
czy z Gdynią najkrótszą linią nie- 
tylko Śląsk, lecz | Zasiebie Krakow 
skie i Dąbrowskie (przez adnege do 
Czestochewy) i podoła dzięki dru- 
giemu torowi i wielkiej przełotno- 
ści (do 72 par pociągów dziennie) 
bardzo nawet intensywnemu ekspor 
tewi węgla. Oznacza to natychmia- 
stowe. zatrudnienie znacznej liczby 
bezrobotnych, oznacza ożywienie ży 
cia gospodarczego dzięki różnered- 
nym dostawom. zastrzeżonym wy- 
raźnie dla przemysłu polskiego, czy 
ni tańszym, a więc usprawnia do 
walki konkurencyjnej nasz eksport 
weglowy. Równocześnie zaś rozsze- 
rza podstawy naszej kooperacji z 
scjuszniczą Francją, która nie wa- 
ba się angzżować kapitałów w przed 
siebiorstw: montujące jeszcze sil- 
niej związek naszego państwa z Po 
morzem i h*zegiem Bałtyku. 


- Zaiste byloby tradem ponad siły 
chcieć ncrować, że sfinalizowanie 
pożyczki kolejowej jest znacznym 
sukcesem rządu i państwa. Pozo- 
stawało już tylko jedno: sehola- 
styczna dyskusja interpretaeyjna 


i podrażnione, patetyezne deklara- 


„cje małkontentów mają odwrócić 


uwagę społeczeństwa od istoty tego 
zagadnienia pierwszerzędnej wagi 
ekonemicznej i politycznej i uwieźć 
je na manowce jeszcze jednej z rzą- 
dem rozgrywki e interpretacje 25 
artykułu naszej, wciąż jeszcze 6ba- 
wiązujłącej konstytucji. 


Gniew epezycji zwrócił się w 
pierwszym rzędzie przeciw marszał 
kowi sejmu, dr. K. Świtalskiemu, 
który w sposób energiczny nie do- 
puścił do zgłaszania demonstracyj- 
nych wniosków i do składania roz- 
maityech pustych deklaracyj, nie po 
zostających w żadnym związku z 
ustalonym porządkiem dziennym. 
DBemonstrująe przeciw tym zarządze 
niom marszałka sejmu, zapomnieli 
nasi malkentene', tak naogół zapra- 
wieni w kunszcie sejmowania i otrza 
skani z wszystkiemi jego tajnikami, 
o jeanej tyike drobnostee, e obowią 
zującym regulaminie obrad sejmo- 
wych, który obejść usiłowali w spo- 
sób bezceremonjalny i napastliwy. 
A przecież artykuł 35 tego reguła- 
minu podkreśla wyraźnie, że „Spra- 
wy, nie objęte porządkiem dzien- 


ne warchoistwo. 


No Kia 


nym, mogą być wzięte pod obrady“ 
2 wniosek marszatka i za zgodą 
izby, nie przewiduje więc ee do te- 
go inicjatywy poselskiej, z którą 
usifował wystąpić poseł Niedział- 
kowski. Artykuł znów 36 osądza 
bezapelaeyjnie niepoważne próby 
posłów Róga i Winiarskiego, którzy 
rozpędzali się do odczytywania róż- 


nych protestujących deklaracyj, 
choć „poza porządkiem dziennym 


marszałek udziela głosu“ tylko w 
sprawach formalnych, dia złożenia 
osobistego oświadczenia, „gdy cho 
dzi o cbrone czci mówcy. 


Na tych trzech wypadkach wy- 
czerpują się możliwości zabierania 
głosu poza ustalonym porządkiem 
dziennym, © ezem wiedzieć chyba 
powinni leaderzy kłubów i asy pol- 
skiege parlamentaryzmu tak zaw- 
sze rygorystycznie strzegący praw 
sejmu, mniej natomiast, jak widzi- 
my, dbali e powagę obrad i prze- 
strzeganie regulaminu, przez niech 
samych uehwałanego. Oba bowiem 
zacytewane tu artykuły pochedzą 
a, z epoki sejmów poprzed- 
nich... 


Nie z pod pierzyny Marji Teresy, 


nie z Berlina, == 
leez z krakowskiego... „pałacu prasy“. 


We wczorajszym numerze „Il. 
Kurjer Codzienny“, w artykule pod 
tytułem „Nie z pod czapki Monoma- 
cha, ani Kurdystanu, ale z Lechi- 
stanu“, ponownie napada na Kon- 
gresówkę, nazywając ją tym razem 
uprzejmie — Lechistanem. 

Przyczyną napaści pismaków z 
krakowskiego „pałacu prasy“ był 
tym razem drobny fakt nieuctwa u- 
rzędniczki pocztowej w Warszawie. 

Według relacji „Knurjerka” jakiś 
obywateł galieyjski, zamieszkały w 
Warszawie, zgłosił się na pocztę, 
cheąc nadać list polecony do Jaro- 
sławia. Urzędniczka zażądała wyż- 
szej opłaty sądząc, że list ma być 
wysłany nie do Jarosławia, znajdu- 
jącego się w Polsce, lecz w Rosji. 
Po wyjaśnieniach interesanta urzęd 
niczka załatwiła sprawę i list powę- 
drował w rodzinne strony imforma- 
tora „„Kurjerka”. 

Z tego rodzaju błahej sprawy 
krakowski stręczyciel robi poważną 
kwestję. Drze szaty, załamuje ręce, 
krzycząc na cały Świat o porząd- 
kach na poczcie warszawskiej, igno 
rancji urzędników i t. p. 
> W tymże samym artykule kra- 
kowska szmata przytacza drugi 
przykład z gospodarki magistratu 
łódzkiego. Sprawa przedstawia się 
w ten sposób, że agencja „Iskra“ 
rozesłała komunikat. dotyczący ca- 
łokształtu partyjnej gospodarki 
PPS. CKW. w magistracie łódz- 
kim. Organ krakowski wykorzystał 
ten komunikat w zupełnie swoisty 
sposób, a mianowicie pominął zasad 
niezą kwestję napiętnowania nieu- 
dolnej gospodarki miejskiej. która 
znalazła się w Łodzi w rękach par- 
tyjników, a pisze g tem, jako o pew 
nego rodzaju ujemnym wzorze. ma- 


Pierwszy 
w Zagłębiu 
Teatr Świetlny 
i Dzwiękowy 


„Nowości 
BĘDZIN. 


POROZZPPZRY OZ PRO REPA a DA SZOT OLZA ZALE 
lefon 2-82.|NA SCENIE! Znakomity zespół bałałajkowy „Kapela“, 11 osób 
ów pod przewodnictwem kapelmistrza W. LRWICKIEGO - TRUWORA e 
WOŁGA WOŁGA..—autentyczne starożytne rosyjskie stroje. 

SPIEW — — 


Od środy 22-go do niedzieli 26 go kwietnia 1931 roku. 


100 proc. film dźwiękowy z EMILEM JANNINGSEM 
i MARLENĄ DIETRICH na czele 


„NIEBIESKI MOTYL" 


Potężny dramat ilustrujący koleje życia profesora wyż- 

szej uczelni handlowej, człowieka o zasadach prawych 

lecz surowych i jego upaoku, którego powodem była 
diva kabaretowa. 


jącym charakteryzować fatalną go- 
spodarkę miast Kongresówki. 
Ciekawe byłoby wiedzieć, w 
czyim to interesie organ stręczycie- 
li krakowskich zamieszcza tego ro- 
dzaju enuncjacje? Wszak w tem 
samem piśmie często można 'się 


spotkać z pretensjami, że rząd nie: 


prowadzi należytej propagandy za- 
granicą, że o Polsee zagraniea nie 
nie wie į t. p. Z intencji i formy wje 
cia tych publikaeyj nietrudno się 
domyślać, że pismo to uważa. że 
one podjęłoby się chętnie tej pro- 
pagandy, oczywiście płatnej. pod- 
kreślając swą wielką poczytność i 
wpływy poza granicami kraju 


Godzi się przeto zapytać panów z 
krakowskiego „pałacu prasy”, dla ko 
go przygotowany jest ich artykuł 
p. t. „Nie z pod czapki Monomacha, 
ami z Kurdystanu, ale... z Lechista- 
nu?“ 

Wszak jako artykuł „eksporto- 
wy“ daje on, pierwszorzędny mate- 
rjał propagandowy o Polsce dlą 
Berlina. Nie ulega bowiem wątpli- 
wości. że przejaskrawianie drobne- 
go faktu z nieuetwem urzędniczki 
pocztowej (o ile fakt taki miał rze- 
czywiście miejsce) i całkowite spa- 
czenie komunikatu agencji „Iskra, 
potępiające w czambuł gospodarkę 
naszych miast — to chęć dyskredy- 
towania naszego kraju. to materjał 
dla wrogiej nam propagandy 

Podobne publikacje nie są już 
atakami, które godzą jedynie w Kon 
gresówkę — tego rodzaju łajdackie 
metody godzą w dobre imię Polski... 

Tak, panie pośle i naczelny re- 
daktorze „Kurjerka Krakowskie 
go“. 


V. 


ORKIBSTRA — — TANCE — —f 


Nr. 112. 


KRONIKA. Wylazło szydło z worka 


Do czego zmierzały „publicystyczne“ metody 
„Kurjerka Zachodzącego*? 


KALENDARZYK. 
Dziś: Marka 

Jutro: Kieta 1 Marcel. 
Wschód słońca: 4.17 

Zachód słońca: 6.60 


Kwiecień 


25 


. Sobota 


WARSZAWA. 


Sobota, 25 kwietnia. 

1140. Przegląd prasy kraj. P. A T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu- 
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor 
14.15. Kom. gospod. 14.50. Przegląd wy 
dawn. perjodycznych. 15.50. Odezyt dla 
maturzystów p. t. Bolesław Prus. 15.50 
Odczyt p. t. Czartoryski a  Chłopieki. 
16.10. Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.15. 
Wiad. Tow. Kooperatystów. 16.20. Ką- 
eik LSG. 16.35. Muzyka z płyt gramof. 
1645 Kącik dla młodszych talentów mu 
zycznych. 17.15. O dawnej i współczesnej 
kultnrze Śłąska. 17.45. Słuchowisko dla 
dzieci. 18.15. Koncert dla młodz. 18.45. 
Rozmaitości. 19.10. Wiad.. bież. roln.. 
19.25. Płyty gramof. 19.35. Program na 
dz. nast. 19.40. Pras. dzien. radj. 19.55. 
Plyty gramof. 20.00. Feljeton p. t. Cie- 
plarnia złudzeń. 20.15. Skrzynka poczt. 
techn. 20.30. Tr. z Wilna. 21.20. Muzyka 
lekka. W przerwie repert. Warsz. Tea- 
trów Miejsk. 22.00. Na w`dnokresu. 22.15 
Utwory Chopina. 


Niedziela 26 kwietnia. : 7 
10.15. Nabożeństwo z Watowiec. 11.40. 
Odezyt misyjny. 12.00. Tr. z Auli Poli_ 
techniki Warsz. 12.30. Poranek symf. z 
Filh. Warsz.W przerwie kom. meteorol. 
i program na dz. bież. 14.60. Odezyt rol- 


niczy. 14.20. Muzyka. 14.50.. Odczyt rol-` 


niezy. 14.50. Muzyka. 1550. Odczyt. rol- 
niczy. 15.20. Audycja żulnierska. 16.00. 
Program dla dzieci starszych. 16.30. 
„Skrzynka pocztowa“. 16.50. Muzyka z 
płyt gramof. 17.08. Odczyt z Wilna. 
17.15. Muzyka z płyt eramof 17.25. 
„Wiadomości przyjemne 1 pożyieczne*. 
17.40. Koncert Reprezert. Ork. P. P. 
19.00. Rozmaitości. 19.27. Feljeton p. t. 
„Wiosna i my“. 19.40. Program na dz. 
nast. 19.45. Kom. „Z przed stu lat“. 
19.50. Muzyka z płyt gramof. 20.00. 
słuchowisko kabaretowv. 20.30. Pieśni 
ludowe włoskie. 20.50. Kwadrans liter. 
21.05. Koncert popul. 2290. Feljeton pt. 
„Przepowiednie i przeczucia”. 

22.15. Utwory kompozytorów ang. 22.50. 
Kom. meteorol., polic., sport. 23.00. Mu- 
zyka tan. ze Lwowa. - 


KATOWICE. 

Sobota, 25 kwietnia. Poród 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A: T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
z Warsz. 14.15. Kom. gospod. z Warsz. 
14.50. Przegląd wydawn. perjodycznych 
z Warsz. 15.15. Kom. Polsk. Zw.  Zrz. 
Gosp. Woj. Śl., kom. T. P. 15.30, Odczyt 
dla maturzystów z Warsz. 15.50. Kon- 
cert z płyt gramof. 16.45. Skrzynka pocz 
towa. 17.15. Śląsk w polskim organizmie 
gospodarczym. 17.45. Słachowisko dla 
dzieci z Wilna. 18.15. Koncert dla mło- 
dzieży z Warsz. 18.45. Codz. odcinek po- 
wieśc. 19.00. Rozmaitości. 19.15. Odczyt 
radjotechn. 19.40. Pras. dzien. radj. z 
Warsz. 19.55. Kom. Zw. Młodz. Polsk. 
20.00. Feljeton z Warsz. 20.15. Skrzynka 
techn z Wansz. 20.30. Tr. z Wilna i War 
'Szawy. 22.09. Na widnokręgu z Warsz. 
22.15. Koncert chopinowski z Warsz. 
22.50. Kom. meteor. z Warsz., program 
na dz. nast. 28.00. Muzyka z Warsz.. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś w sobotę po cenach popularnych 
od 2.58 do 80 gr. pełna humoru i prze- 
zabawnych sytuacyj krotochwila p. t. 
„Ciotka Karola*. Nieustanne wybuchy 
śmiechu towarzyszą do ostatniej sceny 
tej najweselszej w obecnym  sezenie 
sztuce. „Ciotkę Karola“ powinni zoba- 
czyć wszyscy: smutni, aby się rozwe- 
zelić. chorzy, aby zapomnieć o bółach, a 
weseli, bo śmiech jest ich żywiołem. 

Początek o godz. 8.15. 


W niedzielę popełudniu o godz. 4-ej 
„Ciotka Karola“. Ceny miejse popu- 
larne. 

W niedzielę wieczorem o godz. 8.30 
wiecz. Występ Marji Modzelewskiej i A 
leksandra Węgierki w komedji Ludwi- 
ka Verneuilla p. t. „Kłamstwo“. 

Przemiła pełna wdzieku i talentu ar 
tystka, wlnbienica Warszawy poraz 
pierwszy da się poznać prowincji w do- 
skonałej komedji najlepszego z francus 
kich autorów. Modzelewska w sztuce tej 
RE ‘kilka najnowszych piosenek. 

„Bilety weześniej nabywać można w 
składzie mat. piśm. p. Czechowskiego. 
W niedzielę kasa teatru czynna bez 


przerwy od godz. 1l-ej przedpoł. i 


Najdelikatniejszem mydłem 
— dla dzieci i doroslych — 


JEST MYDŁO 
BEBE SZOFMANA. 


Nareszcie organ rady zjazdu wy _ 

powiedział się otwarcie, o co chodzi. 
Biedaczysko! Wypisał tyle atramen | 
tu i papieru, rzucał kalummnje przez 
dłuższy ezas na instytucje gospo- 
darcze sejmiku będzińskiego, żeby 
ecoś mieć z tego, a tu tymezasem 
wszystko zawiedło. Z żółcią wiec 
wykrztusił z siebie dopiero we wczo 
rajszym numerze 0 co mu właściwie 
chodzi. 

Oto biedny „Kurjerek Zachodzą 
cy“ pisze wyraźnie: 

„W żadnym razie nie było uchwa 
ły sejmiku, by wyjaśnienie sejmi- 
kowe publikować w „Hxpresie Za_ 
głębia”, który narazie nie jest urzę 
dowym organem sejmiku ni p. sta- 
rosty.... 

A więc dopiero teraz wyszło szy 
dło z worka i „Kurjerek* przyznaje 
się oficjalnie, iż chodzi mu o to, że 
wyjaśnienie sejmiku nie znalazło 
się na jege łamach i nie mógł za to 
wyjaśnienie policzyć sejmikowi we 
dług „swojej taryfy*. 

Rzeczywiście, „Expres Zagięba* 


nie jest oficjalnym organem sejmi- 
ku i sejmik miał do wyboru dwa 
pisma miejscowe do udzielenia 
swych wyjaśnień. Któż jednak mógł 
przypuszezać, że wybierze nie „Ku- 
rjerek Zachodzący*, lecz „Expres 
Zagłębia? Wszak „ICurjerek* pi- 
sał, atakował, grzmiał, zmęczył się 
biedaczysko, skompromitował się 


nawet w oczach własnych czyżelni- 


ków». a profitu nie osiągnął żad- 
nego. 

, Czy na taką niesprawiedliwość 
nie mogą brać djabli ezłowieka?!? 

Nie więe dziwnego, że rozgory- 
czony „Kurjerekć w dalszym ciągu, 
jak kołowaty, powtarza głupawe za- 
rzuty pod adresem instytucyj sejmi 
kowych i w dalszym ciągu domaga 
się dia siebie wyjaśnienia (natural- 
nie piatnego!) 

Oto są „publicystyczne* metody, 
oddanego w pacht, organu przemy- 
słowców zagłębiowskich. 

Przypuszezać należy, że nie przy 
noszą one zaszczytu właścicielom 
tego pisma. 


Qastonięcie pomnika 
ku czci poiegłych oficerów i Żoinierzy «1 p p. w Będzinie 
została edł żone dv czerwca. 


Uroczystość odsłonięcia pomnika 
ku czci poległych oficerów i żołnie- 
rzy 1l p. p.w Będzinie, zapowiedzia 
na na dzień 3 maja została odłożona 
do 14 lub 21 czerwea rb. 

Na powód odłożenia tej uroczysto 
ści złożyło się przedewszystkiem to, 
że uroczystości 3-g0 maja odbywają 
się we wszystkich miejscowościach, 
eo uniemożliwiłoby liczniejszy u- 


dział społeczeństwa z całego Zagłę- 
bia i okolicy, jak również odsłonię- 
cie pomnika projektowano urządzić 
łącznie ze świętem pułkowem 11 p. p. 
które wypada właśnie w czerwcu. 

Dowiadujemy się również, że ko- 
mitet budowy pomnika projektuje 
zaprosić na tę uroczystość prezyden 
ta Rzplitej. 


Komisja cennikowa uchwaliła zwyżkę cen 
mąki i chieba. 


W związku z podaviem młyna- 
rzy, złożonemm w magistracie sosto- 
wieekim, domagającem się podwyż- 
ki cen mąki, odbyło się wczoraj w 
magistracie posiedzenie komisji cen 
nikowej z udziałem miynarzy i pie- 
'karzy, pod przewodnictwem delega- 
ta starostwa p. Lechowskiego. 

Z ramienia magistratu w po- 
siedzeniu wziął udział nacz. wydz. 
statystycznego p. Jerzykowski. 

Zdawaćby się mogło, że komisja 
nie uwzględni żądań młynarzy i pie 
karzy i ceny mąki i chleba, ustalo- 
ne poprzednio, utrzyma w swej 
mocy. 

W najgorszym razie można się 
było spodziewać, że ulegnie nie 
znacznej zmianie tylko cena mąki z 


uwagi na ostatnią zwyżkę cen zboża. 
-~ Tymezasem wbrew wszelkim 
przypuszezeniom stało sie zapełnie 
inaczej. 

Komisja cennikowa uchwaliła no 
we ceny zwyżkowe mąki i chleba. 

Za mąkę żytnią 65 procentową 
— 44 gr. za klg., chleb wypiekany 
z niej 48 gr. Za bułki: większa 100 
gramowa — $ gr. 50 gramowa — 
5 gr. 

Nie rezumiemy — zupełnie czem 
mogła się kierować komisja cenni- 
kowa podwyższając tak wysoko ce- 
ny mąki i chleba?... 

Nowoustalone ceny narazie nie 
obowiązują. Muszą one uzyskać za- 
twierdzenie władz nadzorczych, co 
— miiejmy nadzieje — nie nastąpi. 


podstępne wyłudzenie majątku od zięcia 


zaprowadziio kupca z Sosnowca na ławę oskarżonych. 


Wezoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu zapadł, oczekiwany z 
wielkiem zaciekawieniem przez 
miejscowe sfery kupieckie, wyrok 
w trzydniowym procesie o podstęp- 
ne przywłaszczenie 4.700 dolarów i 
34.397 zł. przez sosnowieckiego kup- 
ca, 55-letniego Szmula Griimbauma 
(Kowalska 14) i jego żonę 52-let- 
nią Rajzlę. 

Tłem sprawy, która w świecie 
kupieckim narobiła swego czasu 
wielkiej wrzawy, jest wyrafinowa- 
ne oszustwo. 

Griinbaumowie byli teściami 
Majlocha Welgriina, drobnego kup- 
ca z Będzina (Stary Rynek 20), któ 
„ry posiadając kilka tysięcy dolarów 
zgodził się na ich propozycję kupna 
domu za ich pośrednictwem. Ufny 
w życzliwość teściów? którzy zapew 
niali, iż zrobi „Świetny interes*, 
Welgriin wypłacił im 4.700 dolarów, 
zapewniiając, iż w razie pomyślnego 
załatwienia sprawy odda im jedną 
czwartą posesji. 

Minęło kilka miesięcy i Welgriin 
daremnie oczekiwał wieści od te- 
ściów, aż wreszcie- dcwiedział się, 
że teściowie kupili dom za jego pie- 
niądze, ale dla siebie i dobudowali 


już nawet oficynę. Co do wyłączne- 
go posiadania domu przez Griinbau- 
mów, treść sporządzonego aktu re- 
jentalnego była jasna. 

Krzyk i nieopisany lament pow 
stał wówczas w rodzinie Grinhau- 
mów, która podzieliła się na dwa 
wrogie obozy, by atoli ratować do- 
bre imię starej firmy, senjor rodzi- 
ny Griinbaumów wydał salomono- 
wy wyrok, iż Welgriin ma dopłacić 
34.397 zł. za przybudówkę i trzy 
czwarte domu będzie należeć do 


niego. 
Po długich targach Welgriin 
uległ. 


Łatwo zatem zrozumieć, że dowie- 
dziawszy się w jakiś czas potem, że 
Griinbaumowie wogóle zapierają 
się, jakoby brali od niego jakieś pie 
niądze, Welgriin wpadł w szał. 
Sprawą zrujnowanego podstęp- 
nie kupca zajęła się prokuratura i 
Griinbaumowie znaleźli się na ła- 
wie oskarżonych. Ze względu na 
bliskie pokrewieństwo obu stron, 
biorących udział w sprawie, sąd ska 
zał Szmula Grinbauma na sześć mie 
sięcy więzienia, jego żonę zaś na 
trzy miesiące. Powództwo cywilne 
pozostawiono bez rozpoznania. 


FSS: 


Ogólna. 


(0) Do szkół podchorążych będą przyj 
mowaui poborowi i ochotnicy tylko z 
maturą. Do szkół podchorążych rezerwy 
w bież. roku będą weielwni tylko pobo- 
rowi i ochotnicy z pełnym cenzusem o- 
ficerskim, którzy posiadają maturę, lub 
ukończyli równorzędną szkołę średnią, 


uprawniającą do skróconej czynnej 
służby wojskowej. 
Poborowi, posiadający 6 do 8 klas 


szkoły średniej lub równorzędnej, nie 
bedą wcieleni do szkół podchorążych re 
zerwy, lecz do pułków jako zwykli po- 
borowi. Podania takich poborowych o 
przyjęcie do szkoły podchorążych re- 
zerw składane do władz wojskowych 
nie będą uwzględniane i pozostaną bez 
odpowiedzi. 


Z Kiele. 


(k) Z akcji „miesiąca Pomorza“ w 
Kieleach, przeprowadzonej w grudniu 
1930 r. przez grodzki komitet osiągnię- 
to: 549 zł. 75 gr., z których wydatkowa 
no 60 gr. na kwitarjusz, a pozostałe 549 
zł. 15 gr., przesłano zw. obrony kresów. 
zachodnich „miesiąca Pomorza“ w Po- 
znaniu. Komitet grodzki za naszem po- 
średnictwem wyraża gorące podziękowa 
nie wszystkim osobom i instytucjom, 
które przyczyniły się do powodzenia tej 
akcji. 


(k) Zamiast posagu — śmierć. W no 
cy z dnia 15 na 16 b. m. Woliński Win 
centy wspólnie z synem Stanisławem, 
mieszkańcy wsi Wygoda, gm. Mierzwin, 
pow. jędrzejowskiego, na tle nieporozu 
mień rodzinnych, dokonali zabójstwa < 
Jana Zająca. Jan Zając niejednokrot- 
nie domagał się o wyposażenie jego żo 
ny (córki Wolińskiego) i na tem tle pow 
stawały kłótnie i dochodziło nawet do 
bójek. Po dokonania zabójstwa 
wywieziono zwłoki w pola i uło. 
żono w rowie na łąkach. Wolińskich a- 
resztowano i przekazano władzom są- 
dowym. 


(k) Mord i rabunek. W nocy z 22 na 
23 b. m. na idącego drogą handlarza 
świń Stanisława Kraszewskiego ze wsi 
Lisie Jamy, gm. Miedzierza, pow. kone 
ckiego napadł jakiś nieznany zbir, któ- 
ry siekierą zamordował Kraszewskiego 
i zrabował mu 300 zł. 


Z Sosnowca: 


(s) Odczyt dr. Gosiewskiego i dyr, 
Kaczkowskiego. Staraniem sekcji kul- 
turalno - oświatowej BBWR. w lokalu 
związku gospod. zawodowego w Sos- 
nowcu, Warszawska 22, w niedzielę o 
godz. 10 rano wygłosi odczyt poseł dr. 
Gosiewski pt. „Współpraca społeczeń- 
stwa z rządem* i dyr. Kaczkowski: 
„Gdańsk a Polska“. 

Wszyscy sympatycy ideologji B. B. 
W. R. proszeni są o liczne przybycie. 


(s) Oficerski kurs obrony przeciwga 
zowej. Zarząd koła związku oficerów re 
zerwy w Sosnowcu podaje do wiadomo 
ści swych członków, że w niedzielę, 0 
godz. Il-tej, rozpocznie się pierwszy o 
ficerski kurs obrony  przeciwgazowej 
dla oficerów i podchorążych rezerwy, 
w szkole powszechnej im. Czackiego 
przy ul. prez. Mościckiego. Uczęszczać 
na kurs mogą wszyscy oficerowie i pod 
chorążowie rezerwy. O liczny udział w 
kursie uprasza swych członków za 
rząd koła. 

(s) Wywiadówki w seminarjum żeń- 
skiem i szkołe ćwiczeń. Dziś o. godz. € 
popoł. odbędzie się w lokalu seminarjum 
nauczycielskiego żeńskiego przy ul. Bra 
ckiej 10, wywiadówka dzieci szkoły ćwi 
czeń. 

Wywiadówka uczenie  seminarjum 
odbędzie się w niedzielę 26 bm. o go- 
dzinie 11 rano. 


(s) Miesięcznik okręg. związku kas cho 
rych „Droga do zdrowia”. Z dniem l-ym 
kwietnia okręgowy związek kas cho- 
rych w Krakowie wydawać rozpoczął 
miesięcznik „Droga do zdrowia”, ujmu 
jący w sposób popularny, a zarazem 
naukowy zasady hygjeny, medycyny 
spolecznej oraz sprawy ubezpieczeń spo 
łecznych. 

Krótko i barwnie podane artykuły 
urozmaicone są pięknemi ilustracjami. 
Członkowie kasy chorych otrzymują 


numery tego cząsopisma bezpłatnie wa 


wszystkich. ambulatorjach 
rych. $ * z 


(s) Zebranie związku pracowników u 
bezpieczeń społecznych. W nadchodzą: 
cą niedzielę, o godz. 10 rano, w lokalu do 
mu katoliekiego przy ul. prez. Moście 
kiego (dawniej Kościelna),  odbę 
dzie się ogólne roczne zebranie człon- 
ków związku zawodowego pracowników 
ubezpieczeń społecznych w Sosnowcu. 
W razie nieprzybycia członków zebra- 
nie odbędzie się w drugim terminie o 
godz. 10.30 

(s) Repertuar kin. „Zagłębie* — Pog 
dootanis Paryża. „Palaco“ — Król apa 
Bzów. 


kasy cho- 


Str. 4. 


ZOZ WZORY EE 


Z Czeladzi. 


(ce) Z zebrania miejskiej komisji P. 
W. i W. F. Onegdaj odbyło się zebranie 
miejskiej komisji P. W. i W. F., na któ 
rom omówiono sprawę boiska i pro- 
gram sportowy na dzień 3 maja. Pro- 
gram ten obejmuje: godz. 7 rano marsz 
wojskowy, drużynowy, Z obciążeniem, 
trasa 10 km. dla oddziałów P. W. ze 
startem z pod pomnika. I nagroda cen 
ny flower, II nagroda postument. Godz. 
8 rano bieg wiosenny m. Czeladzi na 
5 km. ze startem również z pod pomni 
ka. I nagroda piękny postument, II ma 

da żeton srebrny, III nagroda żeton 

ronzowy. Godz. 3 popol. zawody lek 
ko - atl. drużynowe o stałą nagrodę na 
boisku tow. „Saturn'. I nagroda: postu 
ment, czy też puhar i 3 koszulki, II — 
2 koszulki, IIL — 1 koszulka. 


Z Dąbrowy. 


(d) Zebranie metałowców. Jutro o g. 
10-ej rano, w lokalu związku ul. 8-go 
maja 15 odbędzie się zebranie członków 
oddziału gosp. związku zawodowego 
przemysłu metalowego w Dąbrowie. Na 
zebraniu omawiane będą sprawy b. waż 
ne, wobec tego członkowie związku pro- 
szeni są o przybycie na zebranie liez- 
nie i punktualnie. 


(d) Związek podoficerów rezerwy w 
Dąbrowie. W Dąbrowie odbyło się ze- 
branie zarządu związku podoficerów re- 
zerwy. 


Przewodniczył wiceprezes L. Dudziń 
ski, który na wstępie zebrania omówił 
dalsze zamierzenia koła. Po przyjęciu 
porządku dziennego obrad przystąpiono 
z powodu złożenia mandatu przez pre- 
zesa koła do wyboru prezesa. Po dłuż- 
szej dyskusji uchwalono, aby dotychcza 
sowy wiceprezes p. L. Dudziński pełnił 
obowiązki prezesa koła, wiceprezesem 
zaś wybrano p. A. Pędziacha, sekreta- 
rzem p. Wł. Światowskiego. 


Następnie omawiano sprawę dyżu- 
rów w sekretarjacie, które odbywać się 
będą w czwartki i soboty od godz. 7-ej 
do 9-83. A 


Na zakończenie zebrania uchwalono, 
aby w najbliższych tygodniach dla człon 
ków i sympatyków koła urządzić szereg 
odczytów na temat ideologji marsz. Pil- 
sudskiego. 


(d) Ostre strzelanie związku podofi 
cerów rez. w Ząbkowicach. Zarząd zw. 
podoficerów rezerwy w Ząbkowicach 
przypomina swym członkom, że w nie 
dzielę o godz. 2 popoł. na strzelnicy w 
Gołonogu odbędzie się ostre strzelanie. 
7 rozkazu komendy okręgu. obecność 
wszystkich członków jest. obowiązko- 
wa. Zbiórka o godz. 1.30 w domu ludo_ 
wyr. 


(d) Poranek artystyczny  L.O.P.P. 
Jutro o godz. 11.30 przed południem w 
sali kina „Miraż“, staraniem kola LOPP 
„Śródmieście“ zostanie urządzony po- 
ranek z programem artystycznym, na 
całość którego składać się będzie: 
film propagandowo-lotniczy z objaśnie 
niami p. Bolesława Burskiego, jednoa- 
któwka p. t. „Przed plebiscytem"., którą 
odegra kółko amatorów, a członków 
LOPP., oraz deklamacje i monologi. 
Przygrywać będzie orkiestra harcer- 
ska. Bilety w cenie od 20 gr. do 2 zł. do 
nabycia w niedzielę w kasie kina „Mi- 


CHARLES READE 


i DION BOUCIUAUT. 2 


SKAZANIEĆC. 


ROMANS. 
4 (Z angielskiego). 


— (o?! każda sztuka tych papie 
rów warta pięćdziesiąt funtów? 
, — Bezwą.pienia — przeliczymy 
je: 1, 2, 8, 4, 5, 6, 7, 8.9, 10, 30, 35; 
wielki Boże! 40! co to znaczy dwa 
tysiące funtów! To taka sama su- 
ma, która mi niegdyś zatruła życie; 
znaleziono taką sumę w moim do- 
mu, a że nie były to moje pieniądze, 
więc uwięziono mego biednego Ro- 
berta. A te pieniądze także nie są 
własnością pami. Zamknij więc 
drzwi, pozasuwaj okna i spał te pie 
niądze nim tu policja przyjdzie. 

— Czekaj no pan trochę, czekaj 
pan odparła Anna. 

Siedzieli tak nad tajemniczemi 
banknotaini, nie wiedząc co począć, 
nie mogąc myśli zebrać. 


LVIII. 


O godzinie dziesiątej wróciła 
Helena znowu na ulicę F'rith-Street 
i zastała w domu pana Undereliffa, 
siedzącego przy pracy nad jakimś 
rysunkiem. Obok siedział jego po- 


Żywotność P.C.K. w Czeladzi. 


Wybory nowego 


Odbyło się waine zebranie P. ©. K. 
w Czeladzi, z udziałem zgórą 70 osób. 


Zebranie zagaił prezes p. J. Tajchman, _ 
sekretarzowała p. A. Kowalska. Spra__ 


wozdanie z działalności potwierdza w 
psłni żywotność tej placówki na tere_ 
nie Czeladzi. W dwu ostatnich latach 
działalności, wszystkie prawie osiągane 
dochody roczne przeznaczono na pomoe 
biednym miasta. ; 

W roku sprawozdawczym zarząd 
PCK. odłożył pierwszą składkę 600 zł. 
na kupno wozu sanitarnego z napisem 
„koło Czeladź“. Wóz ten znajduje się 
w magazynach oddziału PCK. w Sos- 
ROWCU. 

Na terenie samego miasta wydane 
biednym 23 zapomogi 10-złotowe i 28 za 
pomóg 5_złotowych. Koło zainicjowało 
gwiazdkę dla biednych dzieci. Co się 
zaś tyczy dochodów, to koło dzięki wy 
trwałości pań dzielnicowych zebrało ze 
składek miesięcznych zł. 1083.80. Ilość 
członków czynnych wynosi 250 osób, 
wspierających 2: magistrat m. Czeladzi 
ze składką  roezną zł. 100 i fabryka 
„Józefów ze składką zł. 60. W okresie 
sprawozdawczym urządzono dwukrot_ 
nie loterję fantową, jedną zabawę ta- 


zarządu uddziaiu. 


neczną, tydzień PCK. i zabawę ogrodo- 
wą. Z imprez tych czysty zysk przy. 
niósł 686.63 zł. W czasie tygodnia PCK. 
urządzone były odczyty na temat idei 
PCK. i w końcu roku „O walce prze. 
, ciwgazowej“. W urządzonym kursie 
dla członków drużyn ratowniczych 
wzięło udział 42 osoby, ukończyło egza 
min 12 osób. s > 

Obrót koła za r. 1930 wynosił 2894.91 zł. 
Sprawozdanie z kom. rewizyjnej złożył 
p. St. Rzadkowski, podkreślając wzo- 
rowość prowadzenia ksiąg, oraz nader 
wydatną pracę zarządu. Ustępującemu 
zarządowi udzielono jednogłośnie abso- 
lutorjum. 

Do nowego zarządu zostali wybrani 
pp.: dyr. Przedpełska, komisarzowa 
Bieńkowska, sedziostwo Wereszczyń. 
scy, M. Maubergowa, M. Bujalska, A. 
Obarska, A. Kowalska, Gnoińska, sekre 
tarz J. Tajchman. 

Komisja rewizyjna pp.: ks. L. Du- 
dek, St. Rzadkowski, A. Cieśliński. 

Na walne zebranie PCK. w Sosnow 
cu wydełegowani zostali: p. J. Tajch- 
man, p. Bieńkowska, p. Weireszeczyń_ 
ska, p. M. Bujalska, p. A. Obarska i p. 
A. Kowalska. 


Zapowiedź przyjścia Antychrysta 
i konieć świata. 
Panika na Ukrainie sowieckiei. 


Pisma bolszewickie donoszą 0 
panice, która wybuchła w ostatnich 
dniach na Ukrainie sowieckiej, ogar 
niając eoraz większe koła ludności 
wiejskiej. 

Na Ukrainie mianowicie szerzono 
w ostatnich dniach pogłoski o ma- 
jącem nastąpić w najbliższym czasie 

przyjściu Antychrysta. 

Pogłoski te znalazły obszerny 
posłuch u ludności, tak, że włoścjań 
stwo poczęło poważnie przygotowy 
wać się do sądu Bożego. W wielu 
miejscowościach agitatorzy skorzy- 


stali z wiary ludności, nawołująe tę 


ludność do- wydania odpowiednich 
zarządzeń przed 
przewrotem świata. 

Wszędzie zapanowała panika. 
Chłopi twierdziłi, że sąd w pierw- 
szym rzędzie dotknie kołchozników 
i sługusów djabła, tj. bolszewików. 
Gdy władze dowiedziały się o pa- 


Ogłaszajcie się w „Exoresie Ż 


moenik, obydwaj zajęci byli bardzo 
pilnie pracą. 

— (zy pan Undereliff? — spy- 
tała Helena. 

— Do usług; jestem Edward Un- 
dercliff. Czy pani przybywa na sku 
tek wczorajszej umowy? 

— Tak panie. 


— Czy interes pani dotyczy ja- 
kiego rękopisu? 

— Po części: tak. Czy przypo- 
mina pan sobie może, że pan był 
wzywany do orzeczenia w sprawie 
pewnego młodego duchownego. Ro- 
berta Penforda, którego posądzono 
o fałszerstwo? 


— Przypominam sobie dobrze 
wypadek ten, ale nie pamiętam do- 
kładnie wszystkich szezegółów. 

— Ach, dobry panie, to nieszczę 
ście! — rzekła Helena westchnąw- 
szy głęboko. 

— Bo to, widzi pani — odparł 
Undercliff — wzywają mię do tylu 
rozpraw, że nie jestem w stanie za- 
pamiętać wszystkiego. Jednak nie- 
które ważniejsze zapisuję. W któ- 
rym to roku było? 

— W roku 1894. SALA 

Pan Undercliff poszedł do szafy, 
której półki urządzone były według 
porządku chronologieznego i zna- 
lazł odrazu potrzebną notatkę. 

— Był to — rzekł, zwracające się 


„do Heleny — fałszywy weksel, ży- 


RZ RETNE ZIE ZK 2 ER ERE, 


nice i przygotowaniach ludności do 
sądu Bożego, wydano zarządzenia 
aresztowania agitatorów, lecz zarzą 
dzenia te spowodowały skutki wręcz 
odmienne, gdyż ludność jeszeze bar 
dziej wzmocniła się w swych prze- 
konaniach, że 
koniee świata jest nieunikniony. 

Jak donosi prasa ukraińska, ca- 
ły szereg obwodów, jak np. Czer- 
kaski i inne nagminnie poddało się 
tej panice, tak, że na tle tej psy- 
chozy dokonano niemało wystąpień 
antysowieckich. Nie mało chłopów, 
przygotowujące się do sądu Bożego, 
zarźnęło swe bydło i podpaliło swe 
obejście, byle tylko ich majątek nie 
dostał się w ręce tych, których An- 
tychryst ma w najbliższych dniach 

zniszezyć. 

W niektórych miejscowościach 
koniec świata zapowiedziano już 
w dniach najbliższych. 


rowany i przedstawiony przez pana 
Penforda. Wezwano mnie, ażebym 
udowodnił, że weksel ten nie był 
podpisany, czyli słałszowany ręką 
Penforda. Tutaj, jak pani widzi 
jest faksymile słów Roberta Pen- 
forda, które obwiniony podpisał na 
odwrotnej stronie weksla 


Podał Helenie kartkę, którą ona 
z uwagą obejrzała. 


— A tu są kopje prawdziwego 
podpisu: John Wardlaw. a tu kopja 
jego podpisu sfałszowanego 


Wszystko to, położył Undereliff 
na stole przed Heleną. Helena- za- 
drżała i odwróciła się ze wstrętem. 
Długo nie mogła słowa wydobyć z 
siebie, wreszcie rzekła: 


— Ten więe szkaradny kawałek 
papieru stał się przyczyną zguby 
Roberta Penforda? 


— Nie ten pani papier, ale ory- 
ginał, to jest tylko dokładna kopja. 
Nie chodzi tu wcale o naśladowanie 
farb i tożsamość papieru, ale tylko 
o pociągnięcia pióra. Oto jest ar- 
kusz papieru, na którym odlitogra- 
fowałem wszystkie podpisy, to pani 
ułatwi zrozumienie tego, eo wyjaś- 
niam. Ale może panią to wcale nie 
obchodzi? i 

Helena odparła, że ją io zaj 
muje. Zachęcony tem rysownik do- 
wodził dalej, porównywając pisma, 


agiębia” 


Nr. 112. 


A Olkusza. 


„(ol) Z żałobnej karty. W dniu 22 bm. 
mieszkańcy Olkusza odprowadziłi na 
miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 
znanego przemysłowca i miłośnika mu. 
zyki śp. Stefana Witezyńskiego. 

Śp. Witezyński przez długi czas prą 
cował w komitecie ratunkowym w. Oiku 
szu, był jednym z założycieli artystycz 
no - kulturalnego t-wa śpiew. „Hejnał'”, 
biorąc czynny udział we wszelkich kon: 
eertach, jako nieprzeciętny amator - 
skrzypek. Podczas mszy żałobnej człom: 
kowie „Hejnału* oddali mu ostatnią po 


e sługę przez wykonanie pieśni religij- 


nych. 


W dniu 21 bm. odbył się w Zakopa 


„nem pogrzeb porucznika 2 p. szwoleże 
"rów rokitniańskich, śp. Henryka Chodo 


rowskiego, syna znanych w Olkuszu p. 
W. Chodorowskich. Śp. zmarły kończył 
szkoły w Olkuszu, a przed wstąpieniem 
do łegjonów brał czynny udział w ży. 
ciu spolecznem w Olkuszu. Śp. por. Cho 
dorowski przewieziony zostanie do Ol- 
kusza i tu spocznie na cmentarzu woj- 
skowym. 


(ol) Zebranie organizacyjne federa- 
cji obrońców OQjezyzny. Onezdaj odby, 
ło się w Olkuszu organizacyjne zebrał 
nie federacji polskiego związku obroń 


ców ojczyzny. Na posiedzenie przybyli. 


delegaci ze związków wojskowych: 1) 
zw. Oficerów rez. pp: por. rez. Zygmunt 
Milbrandt i por. rez. Kazimierz Marty; 
niak; 2) zw. podoficerów rez. pp: 3 
Gawlikowski i St. Loboda; 3) zw. iuwąj 
lidów woj. pp: P. Toporek; oraz 4) zwią 
zek P. O. W. — p. St. Podsiadło. Prze- 
wodniczący zebrania p. Z. _Milbrandt 
scharakteryzował zadanie, cel i obowiąz 
ki federacji, poezem zebrani wybrali 
tymczasowy zarząd federacji w _ 080- 
bach pp.: por. Milbrandta, jako preze, 
sa. J. Gawlikowskiego — I-ego wieepre 
zesa, Piotra Toporka — IL wiceprezesa, 
St Łobode — jako sekretarza, St. Po 
siadłę — skarbnika oraz członka zarzą 
du ppor. rez. Kazimierza Martyniaka. * 

W wolnych wnioskach p. Martyniak 
zgłosil projekt utworzenia ogólnego 
związku rezerwistów wraz z sekcją 0- 
chotników. co zostało przez zebranye 
przyjęte i w najbliższym czasie będzie 
zrealizowane. 


i 

(ol) Antypaństwowe odruchy. Wł 
związku z nadchodzącym dniem 1 ma+ 
ja komuniści miejscowi dają znać Q 
sobie, rozwieszając płachty z antypań, 
stwowemi hasłami. dniu 23 bm. pă 
licja olkuska zdjęła jedną plachte, zas 
wieszoną na drutach telefonicznych 04 


bok fabryki „Olkusz“ a drugą przy uli. 


cy Slawkowskiej. 
Z Zawiercia. 


(z) Wieczoruica harcerska. Dzisiaj G 
godz. 6 wieczorem, w sali domu ludowe 
go odbędzie się wieczornica harcersk 
urządzona przez komendy, hufców żeń 
skiego i męskiego, z okazji święta har 
cerskiego świętego Jerzego — patrona 


harcerstwa. 


(z) Poświęcenie i otwarcie nowowy- 
budowanej świetlicy związku strzelec- 
kiego, odbędzie się w dniu 3-go maja, 
przy ul. Pomorskiej 22, z następującym 
programem: godz. 9 rano zbiórka oddzia 
łów miejscowych i delegatów _ oddzia- 
łów zamiejscowych w komendzie P. W. 
i W. F.: godz. 10 — nabożeństwo w ko- 
ściele parafjalnym:; godz. 11 — uroczy, 
ste poświęcenie i otwarcie świetliey. 


że podpis Roberta jest tylko praw- 
dziwym, ale że z wekslem fałszowa 
nym pismo jego niema najmniejsze- 
go podobieństwa. Na koniec dodał: 


— Pojmuje więc pani, że trybu- 


nał miał aż nadto dostateczne do- 
wody zanim wydał wyrok. 


— Ale w takim razie... — rzekła 
Helena — Robert Penford nie był 
winnym? ` 

— To pewne, że nie był winnym 
fałszerstwa wekslu i że on go nie 
pisał. Złożyłem na to przysięgę i 
przysięgnę jeszcze dziesięć razy. 
Gdy jednakowoż przyszło do pyta- 
nia, czy wydał ten weksel i czy wie 
dział, iż jest fałszywym, to już ja 
się tem nie zajmowałem, bo to nie 
leżała w zakresie mego fachu. 


— Pojmuję to odparła Helena, 
Pan był przy rozprawie; jesteś 
człowiek rozumnym, musiałeś więć 
przecież powziąć jakieś przekona- 
nie, niezawisłe od wyroku, czy ezio- 
wiek ten był winnym czy niewin- 
nym? 
aligraf wstrząsnął głową. 


d. ©. D 


Nr 12. 


„PLON“ ENDECKIEJ GOSPODARKI 


Donosiliśmy swego czasu 6 bezimyśl 
nej i chaotycznej gospodarce b zarzą- 
iu, która doprowadziła stan finansowy 
związku wojew. straży ogniowych do 
katastrofalnego stanu. Zarząd ten skła 
dał się przeważnie z leaderów endecji. 
Na skutek ujawnienia przez nas kiiku 
„kwiatków“ w „wytrawnej”' gospodarce 
związku — cała klika endecka z Wein. 
bergiem, Olkuskim i Telatyckim na 
czele oburzyła sie na nas i starala się 
ua pośrednictwem różnych piśmideł a 
między innemi przy pomocy osławio- 
nego „Kurjera Zachodzącego' zaprze- 
czyć wszystkiemu. Obecnie jednak po 
przeprowadzeniu dokładnej ekspertyzy 
ksiąg wyszły na jaw i inne kwiatki“ 
-- kwalifikujące się oddaniem całej 
sprawy w ręce preluratora — o któ- 
rych poniżej pemówimy. 

Po ujawnieniu przez nas bezmiyślnej 
i chaotycznej gospodarki b. zarządu, 
wybrano nowy zarząd i od tej chwili 
sprawą strażacką woj. kieleckiego za- 
jal się scczególnie gorliwie woj. kie- 
lecki, Jerzy Paciorkowski — jako pre. 
zes związku oraz naczelnik bezpieczeń 
stwa publicznego p. Wacław Zwirski— 
jako I wiceprezes. Zarząd, celem rato- 
wania katastrofalnego stanu finmanso, 
wego zwiecekn wyłonił z pośród siebie 
specjalną icomisję, której przewodni- 
czącymm został nacz. bezp. p. Wacław 
Zwirski. 

© stanie katastrofalnym związku 
najlepiej zaświadczą niżej podane liez 
by. które rowy zarząd otrzymał w 
spadku. Kasa — zupełnie pusta, długi 
18.354.441 gr. deficyt okolo 8 tys. zł. i 
zobowiązania wekslowe  krótkotermi- 
nowe 8 tys. zł. 


Na wniosek p. Awirskiego związek 
przenłesieno z Sosnowca de Kiele i od- 
tąd przewcdniczący komisji de wypra- 
„eowania pilanu ratowania finansów 
związku osobiście zajął się badaniem 
dokumentów i gospodarki związku. 
Okazało się. że badanie powyższe było 
możliwe zaledwie do roku 1930 gdyż 
gotal prowadzona była buchaiterja: 
W roku 1930 znajdowały się zaledwie 
niektóre dowody przychodów i rozeho- 
dów, a i te były w kompletnym cha, 
osie. Pobieżne przejrzenie ksiąg za lata 
do 1930 r. i dokumentów do września 
za 1930 r. wykazało, że ma się do czy- 
nienia istotnie z tym stanem, jaki przed 
stawiliśmy swego czasu w obszernym 
artykule. Jeżeli zaś chodzi o działal- 
ność b. inspektora Drzewieckiego. to 
w działalności jego widać wyraźny wy- 
cysk pieniężny związku, jeżeli nie 
eheiałoby się mówić o nadużyciach! 


ADMINISTROWANIE PIENIĘDZMI. 


W związku z tem w omawianym 
okresie, b. insp. Drzewiecki wyłącznie 
sam jeden gospodarował pieniedzmi 
związku z tak daleko posuniętym zwy. 
czajem, używając obok własnego. jako 
drugiego podpisu faksymile prezesa 
zarządu. Insp. Drzewiecki pobierał b. 
często koszta za podróże których wca- 
le nie odbywa? hub odbywał je w spra- 
wach osobistych. Wskutek ujawnio- 
nych nadużyć insp. Drzewiecki na wnio 
sek nawel. bezp. publiez p. Zwirskiege 
został zawieszony w czynnościach i w 
trzy dni potem poda! sie de dymisji, 
którą zarząd przyjął  Przystąriono 
wówczas do przeprowadzenia dokładnej 
ekspertyzy ksiąg i wszystkich dokumen 
tów związku. Na eksperta powołano 
rachmistrza Kalinowskiego, wykładow 
ee buchalterji w szkole salezjanów w 
Kielcach, Jednoeśnie komisja przy. 
słąpiła do sporządzenia  preliminarza 
bndźetowego, który rada nchwaliła z 


` warunkiem, by zamknąć go ogólną su- ` 


mą wydatków i rozchodów 78 tys. zł. 
Komisja zastosowała jednak dalsze o- 
szezędności | wydatki oraz dcchody 
zamknęla ogólną sumą 71 tys. zł. 
Badania dokumentów gospodarki 
finansowej związku ze iata poprzednie 
zostały ukońcsone, dn. 28 lutego b. r. i 
w obszernem sprawozdć vin złożone za- 
rządowi z wnioskiem u pociąyniecie 
insp. Drzewieckiege do odpowiedzialno 


y 


ści dyscyplinarnej 


kadencje poprzednich zarządów oraz 
koniecmość wypowiedzenia się rady, 
eo z materjałów ekspertyzy zapisać 
należy na rachunek rozrzutnej gospo- 
darki, a co na rachunek nadużyć!? 


BUDŻET OBECNY. 


Komisja następnie już w składzie 
2 osób z uwagi na śmierć ś. p. Szyznań, 
skiego wypracowała w stu proe. realny 
budżet zamykający sie cyfrą po str. 
wydatków i dochodów 72.719 zł. 20 gr. 
dokonywującć równocześnie spłaty diu- 
gów i zobowiązań weksłlowych związku, 
wykazując jednocześnie w dniu posie- 


RAGE 


Posiedzenie rady wojewódzkiego zw. straży ogniowych 
w Kielcach. 


przez główny za. 
rząd związku oraz e przedstawienie ca- 
łego materjału ekspertyzy radzie wo- 
jewódzkiej do wiadomości z uwagi na 


dzenia rady wojewódzkiej, które odby* 
ło się w ub. niedsielę, sumę przeszło 
5 tys. zł. gotówką w kasie. Trzeba tutaj 
zaznaczyć, że od czasów istnienia związ 
ku, gotówki tej wysokości w kasie ni-- 
gdy nie było. Przedstawiony budżet 
rada przyjęła œ entuzjazmem z uwagi 
na kilka pozycyj zasiugujących na bliż 
sze omówienie. .A więc zmniejszcne 


` koszty utrzymania inspektora z 26 tys. 


na 15 tys. zl; wprowadzone zostały po- 
zatem następujące sumy: 768 zł na po- 
mos FW. i WF. w strażach, na budowę 
domu związkowego w Kielcach 5.408 
zł. na kursa dla sędziów i naczelników 
rejonowych ŚAi6 wł. i na nagrody w 
postaci narzędzi strażackich głównie 
dla straży wiejskich 4.250 zł. 


R EDIIEOAĘ TW A 


Walne zebranie 


oddziału związau iegjonistów polsiich 
w Kielcach. 


W dniu 19 bm. odbyło się w sali wy- 
działu powiatowego sejmiku, w sbec- 
ności przedstawicieli zarządu okrego. 
wego i przy olbrzymim udziale uczest, 
ników, doroczne walne zebranie człon- 
ków powiat. oddziału związku legjoni- 


stów polskich w Kielcach. 


Po krótkiem eagajeniu obrad i po- 
witaniu obecnych imieniem okregu, 
przez prezesa okręgu p. Gąszczyka oraz 
imieniem oddziału prezesa p. Miroszew 
skiego — zebrani, pod przewodnictwem 
wiceprezesa okr. inż. Slączki, a następ. 
nie p. Tomezyka, wysłuchali sprawo, 
zdań z działalności ustępującego za- 
rządu i komisji rewiwyjnej, złożonych 
przez prezesa p. Miroszewskiego, skarb 
nika p. Machurę, kierownika bratniej 
pomocy p. Pusłowskiego, tudzież przew. 
komisji rewizyjnej p. Kałandyka, 
przyjmująe powyższe sprawozdania do 
wiadomości i udziełają« dotyehezaso- 
wemnu zarządowi absołutorjum z rów- 
noczesnemi podziękowaniem «a prace 
i zasługi dla dobra organizacji. 


W dalszym ciągu obrad, po wyczer- 
paniu nader ożywionej i rzeczowej dy- 
kusji na temat aktualnych spraw na, 
tury wewnętrzno_organizacyjnej, akeji 
samopomocy i zatrudnienia bezrebot- 
nyeh członków oddziału, nastąpił wy- 
bór nowych władz związku. 


Jednogłośnię przez aklamację wy- 
brani zostali: prezesem związku p. Jan 
Bolesł. Miroszewski (po raz trzeei), de 
zarządu: p. Guewa Leon, inż. Kolasiń- 
ski, p. Machura Czesław, p. Pańezyk 
Józef, p. Pusłowski Stanisław i prof. 
Siodłewski. 

Z kolei wybrano zastępców człon, 
ków zarządu, członków i zastępeów ko. 
misji rewizyjnej, sądu kwoleżeńskiega 
oraz delegatów na walny zjazd delega- 


tów okręgu w Kieleach i główny w 
Warszawie. 

Wresicie uchwalono wysłać depesze 
hoidewnicze de pana prezydenta Rze- 
czypospołitej, p. marszałka Piłsudskie- 
go. p. premjera Sławka ks. biskupa 
Bandurskiego i depeszę powitalną okre 
goówemu zarządowi zw. leg. polskich 
w Łodzi z okazji poświęcenie sztandaru 
tamt. okręgu. 

Na tem porządek dzienny wyczer- 
pano, poczem po cdśpiewaniu leg jono_ 
wej „Pierwszej Brygady* — obrady 
zamknięto. 

Nowo wybrany zarząd na pierwszem 
swem inauguraeyjnem posiedzeniu, od- 
bytem w dniu 21 kwietnia rh. w lokalu 
własnym przy ul. Zamkowej. w obec- 
neśei prezesa okresu p. Aleks. Gąszezy 
ka, ukonstytuował się następująco: 

Wieeprezesem oddziału jednogłośnie 
przez aklamację wybrany został p. Ma 
chnra Czesław, sekretarzem p. Gucwa 
Leon, skarbnikiem  proł. Siedłowski, 
kierownikiem bratniej pomocy p. Pu- 
słowski Stanisław, kierownikiem dzia- 
łn kułiuralno-oświatowego inż. Koła, 
siński i kierownikiem działu gospodar 
czego p. Pańczyk Józef. 

Na temże posiedzeniu. ku udozodnie 
niu członków uwiązku wyznaczono spe, 
ejalne dni dyżurów w sekretarjacie 
przy ul. Zamkowej 6, a mianowicie w 
dni powszednie tygodnia: we wtorki i 
czwartki, oraz godziny przyjęć od 17— 
19 (5—7 pop.) w których interesowani 
winni się zgłaszać dla załatwienia 
swych spraw osobistych. 

Pozestałe dni tygodnia. z wyjatkiem 
niedziel i świąt, przeznaczono dla prae 
wewnętrzno-kancelaryjnych sekretarza 
z wyjątkiem piątków, w których odby- 
wać się będą stale posiedzenia zarządu 
6 godzinie 17 (5 pop.). 


222232: 22332223200220993222800:08005009030293080200939033 


$ 


a 


stępującymi adresami: 


tel. 55; 


54 PRPYYPOPPOME$20009909929909099990990990 


Elektrownia (kregowa 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, S.A. 


przeprowadzając systematyczne rewizje stanu urządzeń u odbior- 
ców prądu stwierdza, że w przyrządach zaplombowanych jej maka- 
mi są zrywane plomby i wykonywane wadliwe reparacje bezpiecz- 
ników, co jest szkodliwe dla bezpieczeństwa urządzenia i może wy- 
wołać poważne następstwa, a pozatem przyrządy miernicze pozbawio 
ne znaków legalizacyjnych, muszą być powtórnie sprawdzane, co na 
raża odbiorców na zbyteczne koszty. 


- Elektrownia w takich wypadkach, niezależnie od pokrycia przez 
odbiorcę powstałych kosztów, zmuszona będzie w interesie publicz- 
nym wszelkie wypadki uszkadzania plomb i samowolnego manipu- 
lowania przy aparatach kierować na drogę sądową. 


W razie konieczności zmiany bezpieczników, znajdujących się 
pod plombą należy natychmiast zwrócić się do Elektrowni pod na- 


w $osnawcu, Sienkiewicza 1, 


w Czeladzi, Kościelna 3, tel 35. 
|2222223902000092229002213091203202003009322992309:9009 


d9++9+099997099290 


w Dąbrowie, 3 Maja 4, 
tel. 21; 


ZADAR a k aaa i RADAR LANG 


ezłonków na rzecz związku wynoszą 
16.026 zł, a wojewódzki związek okre, 
gowy daje w postaci różnej pomocy 
sumę przeszło 25 tys. zł. Perównać także 
wypada pozycje, przewidciane na po- 
trzeby zarządu, które w r. 1829 ogóiem 
wynosiły 8.921.48 gr. a obecnie prelimi 
nowano tylko sumę 5.653 zł.  Prelimi: 
narz budżetowy wespół z wytycziemi 
działalności zarządu na najbliższy rak, 
streszczająty się krótko pod hasłem 
intensywnej pracy w ckręgach, przyjęe 
ła raġa z urnaniem. Trwale podstawy 
finansowe solidnie ujęte, szezerze przed 
stawiene radzie z określonym wyrażnie 
programem działałności, dają podsta, 
wę i gwaraneją, że praca strażactwa na 
terenie województwa kieleckiego we- 
szła na drogi zdrowe. 

Przebieg obrad był spokojny. Gdy 
doszło jednak do omawiania materjału 
ekspertyzy zawisła barza, ale zażegnał 
ją faki rezygnaeji ze stanowiska preze 
sa p. Przyjałkowskiezo. 

Po uczczeniu zmarłego czicnka Zas 
rządu Ś. p. Szymańskiego i zaakeepźo-. 
waniu uchwały zarządu o zaangażewa 
niu z powrotem na Staaowisko inspek 
tora p. Józefa Plebanka od I stycznia 
b. r. 6raz pe udekorowaniu prze” pre, 
zesa związku, woj.  Paciorkowskiege 
odznaczeniami strażackiemi pp.: Alek- 
sandra Erbego z Zawiereia — złotym 
medalem zasługi, dra Bohdana Giiń- 
skiego i Wincentego Jatczyka z Opar 
towa — srebrnym medalem zasługi, 
przystąpiono do wyboru prezesa i í 
członków zarządu. 


NOWE WŁADZE ZWIĄZKU. 


Na prezesa zarządu związku wybra_ 
no 55 głosami na 57 obecnych członków 
rady p. Aleksandra Erbego z Zawier- 
cia, a na miejsce 2 członków zarządu, 
którzy ustąpili, w drodze balotowania 
wybrano pp.: mec. Bogobowicza z Częe 
stochowy i dr. Glińskiego z Opatowa. 
Skład pozostałego zarządu pozostal bez 
zmian. 


Do komisji rewizyjnej wybrane pp.: 
Aleksandra Grabińskiego e Kiele, Ka- 
zimierza Mędzierskiego z Sosnowca i 
Bohdana Mozala z Radomia: na zastęp, 
ców Juljusza Potockiego z Kiele i Ka- 
zimierza Pelkara z Olkusza 

Przewodniczącym sądu dyscypiinar: 
noge wybrane prez. m. Kielc mec. Ro 
mana Cichowskiego, na ezłonków sę, 
dziego Ryscarda Hermana z Czeladzi, 
Aleksandra Begobowicza z Częstocho- 
wy, dra Bohdana Glińskiego z Opato- 
wa, Longina Jaroszewskiego z Będzina, 
Władysława Urbańskiego z Sandomie- 
rza, Aleksandra Grabińskiego z Kiele 
Franciszka Piankę z Końskich, Julju, 
sza Potockiego z Kiele i Wacława 
Kaliszka z Będzina. 


Na rcweczników sądu dyseyplinarne= 
go wybrane pp.: Jana Wójcika z Bu 
ska, Ryszarda Perkowskiego z Opocze 
na i Bohdana Mozala z Radomia. 

Posiedzenie rady trwało od godz. 1% 
do 4 popoł Radzie przewodniczył woj. 
Paciorkowski. a zamknął rade w jege 
imieniu. dziękując w serdecznych sło, 
wach zebranym za liczne przybycie i 
tak seczere interesowanie. się sprawa» 
mi związku oraz za b. owocne obrzdy, 
naezel. bezp. publ. Wacław Zwirski. 
Związek główny na radzie był repre- 
zentowany przez inspektera związku 
p. Jareszewskiego i redaktora przeeląe 
du strażackiego i gazety strażackiej p. 
Pącowskiego. 

Nareszcie organizacja strażactwa w 
wejewódetwie kieleckiem wyciągnietą 
została z bagna organizacyjnego, w któ 
re wprowadzona została przez endce 
ką klike, na drogę uczciwego rozwoju 
przez ludzi wybitnie ideowych z obozżn 
marsz. J. Piłsudskiego. Takim bowiem 
był prawie cały zarząd wybrany na ra 
dzie w dn. 25 maja ub. reku, a takim 
jest w całości wybrany w ub nieduielę. 
Strażaetwo niewątpliwie z radością po 
wita ten fakt i niewątpliwie odpowi 
skupieniem się w cnłej swej przeszło 30 
tys. rzeszy w pracy dokoła poczynań 
nmowowybranego zarządu związku 


Ze sportu. 


(PIERWSZA WYCIECZKA MOTOOCY- 
KLISTÓW ZAGŁĘBIA. 


W niedzielę odbędzie się pierwsza 

rogramowa wycieczka klubu motocy- 
Piovego Zaglebia Dąbrowskiego do O 
święcimia, gdzie nasi motocykliści zwie 
dzą fabr. samochodów i motocykli pod 
firmą „Oświęcim - Praga“. Zbiórka, 
jak zwykłe, na placu przed dworcem 
kolejowym o godzinie ósmej rano, 
'Mysfowicach nastąpi spotkanie z klu- 
þem dąbrowskim, a w Oświęcimiu z klu 
bem bielsko-bialskim. 


OFIARY. 


Ponieważ nie wiem z jakiego tytułu 
©fiarowała mi firma Z. Mamlok 10 zł. 
Wobec tego przekazuje na biedne dzie 
ei. J. Jaskólski. 


Chrześcijańskie tow. dobroczynności 
w Sosnowcu wydało w wielką sobotę 
ówięcone 1674 ubogim, | kosztem zł. 
2438,52 gr. Na ten cel wpłynęło do kasy 
ofiar zł. 1858 gr. 27, oraz dary w natu 
rzo wartości zł. 485 gr. 12. Razem zł. 
2343 gr. 39. Ofiary w naturze od pp. pie 
karzy 59 boch. chleba a 70 gr. zł. 41 gr. 
80, vp. rzeźników 98.5 kg. kiełbasy a 2.20 
zł. 216 gr. 70, 8.24 kg. słoniny a 2.20 zł, 
18 gr. 12, p. J. Koss 70 kg. kiełbasy a zł. 
2.20 — 154 zl, p. B. Konieczny 15 kg. kieł 
basy a zł. 2.20 — 33 zł„ 10 kg. słoniny 
a zł. 2.20 — 22 zł., razem zł. 485.12 gr. O 
fiarodawcom zarząd składa gorące po 
dziękowanie. : 


Do kasy sekcji pomocy głodnym 
przy chrześc. tow. dobroczyn. w Sos- 
nowcu złożyli: zw. p. naucz. szk. powsz. 
w Sosnowcu 50 zł. 


Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 


| Warszawa, 24. 4. 
Warszawa — Dol. 8.91 
Nowy - Jork 8.916 
Londyn 43.39 
Paryż 34.89'h 
Wiedeń 125.46 
Prasa 26.48 
Włochy 46.75 
Belgja 124.13 
Szwajcarja 171.96 
Bukareszt 5.81 i pół 
Berlin 212.55 
Dol. War. pr. obrt. 8.90*/: —:. 8.91 
8-ch proc. Poż. Budowl. zł. 47.00—47.25 
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 90.00 


— 00.25 ; : 
4 i pół Ziem. Kredyt. zł. 52.10. 
u — 52.25 
Mendencja niejednolita. 


AKCIJE. 
Warszawa, 24. 4. 
Bank Polski 128.00—129.00—128.50 
Bank Spółek Zarobk. 65.00 
Lilpop 20.75 
Tendencja mocniejsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, 24. 4. 
Zyto cena tranz. 29.75 
Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne. 


Bo trzeba wiedzieć 
gdzie Kupować 


Całe Zagłębie prze- 
konało się, że najso- 
lidniej i najtaniej ku- 
pić można w firmie: 


MAGAZYN GALANTERYJNY 


SOSNOWIEC 
ul. Modrzejowska 29 
Na sezon bieżący 


Magazyn mój zaopatrzony 
jest w duży wybór nowości 


WIOSENNO - LETNICH. 
BIELIZNA DAMSKA I MĘSKA. 


pullowery jedwabne, bezrękaw- 

niki, krawaty, parasolki i trykotaże. 
Niskie ceny 

zedziwią kupującego. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


Momus 


Telefon 7-75. 


[Ostatnie 3 dni 


Kino-Teatr 
Świałowid 


dawn. „Gor80” 


Od piątku 24 do niedzieli 


wielka epopea powietrzna 


„SKRZYDLATA FLOTA" 


Gigantyczne arcydzieło przewyższająca pod wzełędem rozmachu 
w-zystkie dotąd widziane od czasów „2eu-Hura*. 
W roii głównei słynny gwiazdor RAMON NOVARRO. 


„PAW 


W niedzielę 26 kwietnia o godz. il 
Strzem eszycach dla młodzieży. W programie poranku „SKRZYDŁATA FLOTA, 


Początek seansów w dni powszednie o godzinie 6-ej, 


; l 5 
ki Zakład Eieatryezny i Wodac 
i zawiadamiają nin'ejszem Szan. Odbiorców, że w niedzielę 
í dnia 26 kwietnia r. b. 
nastąpi przerwa w dostawie prądu i wozy 
w następujących godzinach: przerwa energji elektrycznej od godziny 
8—13 tej, przerwa wo iy od godz. t—ll-tej 


akład Elektryczny i Wodociągi m. Będzina. i 


skórne i weneryczne. 


WYDZIAŁ POWIATOWY 
SEJMIKU OQLKUSKIEGO 


Ogloszenie. 


Wydział Powiatowy 
dniu 4 maja 1931 r. odbedzie się w 
w Olkuszu publiczn 
wacji dróg wojewó 

Otwarcłe ofert nas 


Bliższe szczegóły przetargu 


Kierownik Powiatowego Zarządu 
Drogowego w Olkuszu 
Tnżynier 


(A. SKARBOWSKI). 


OGŁOSZENIA ` 


chaniczny i Wytwórnia rowerów Karol 
Baran, Prezydenta Mościckiego 12. telefon 6-55. 


lOd piątku 24 do niedzieli 26 kwietnia r. b. 


„Kobieta na krzyżu” 


(Szachownica serc) 


Potężny dramat erotyczny w 12 aktach. — Nadzwyczajna akcja, 
— Piękna gra, — Bajeczna wystawa. — 


artystycznych. 


W rolach głównych posągowo piękna MARCELA ALBANI 
oraz ROLAND NORMAN i ABALDERT SCHLETTOW. 


Nadprogram arcywesoła farsa w 3 aktach. 


p z 
W niedzielę o godz |] rano „PORANEK' dla młodzieży 


~ ANONS: od 1-go maja „PENSJONARKI*. 


Najpotężniejszy film świata p.t. 


MESSALINA” 


Na sceniel 


w niedzielę o godzinie 3-ej. 


ag m. Bę 


Miejski £ 


ZR „jw NASZ OSA 


| Naturalista M. JURECKI 
RE ż MYSŁOWICE, Rynek 16. Tel. 10-85 


3 leczy wszelkie choroby krwi, przewlekłe choroby wewnętrzne, 
Zupełne wyleczenie chorób żo- 
łądkowych, wątrobianych i kamieni żółciowych. Domowe kuracje 

chorób skórnych — Łuszczyce (Psoriasis vulgaris) 


Godziny przyjęć: od 9—5, w niedziele i święta od 8 - 10 ; 


Na piśmienne zapytania załączyć znaczek pocztowy. 


Przewodniczący Sejmiku Powiatowego 


w Olkuszu 
(J. STAMIROWSKI). 


SOLEC ajeri, nais 
==== najlepiej, naiskuteczniej 


choroby reumatyczne, artretyczne, przymiot i jego na” 
stępstwa, choroby skórne, zołzy, krzywicę, choroby 
nerwowe, zapalenie stawów i kości, zatrucia metalami 


Najsiiniejsze w Europie wody sia:czano-słone I pierzerzędne kąpietwoe mułowe. 
Sezony od 1 maja do 30 września. 


Informacje i prospekty w każdej chwili na żądane odwrotnie. 


sg >= 


lątaja 6 m. 1L. 


POTRZEBNA dziewczynka do naciąga POSZUKUJE pokoju umeblowanego 


nia szezotek. Wiadomość: Zakład Me- możliwie w pobliżu stacji kolejowej w 
Będzinie od zaraz. Zgłoszenia: Będzin, 


Film o wysokich walorach 


Na scenie! 


ano „PORANEK 


dzina 


NN i 


Olkusz, dnia 21 kwietnia 


Sejmiku Olkuskiego podaje do wiadomości, że w 
biurze Powiatowego Zarządu Drogowego 
y ofertowy przetarg na dostawę 8415 m 
dzkich i powiatowych w powiecie QOlkuskim. 
tąpi w wyżej wymienionym dniu o godz. 12-:ej w po- 


* tłucznia dla reno- 


f ; i miejsca dostawy tłucznia można zasięgnąć 
w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego w Olkuszu w godzinach 


Poczta i telagraf Solec-Zdrój. 


POKÓJ umeblowany słoneczny wynaj- 
mę. Warunki dogodne. Sosnowiec, Koł 


CZOPEZI EEMOROIUALNE 
5 „Varicoł” (z kogutuiem) 
Usuwają ból, pieczeuie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedaja apteki. 


welu. 


A Kupno i sprzedaż. RSA 
WAPNO palone budowlane - wysoko- 
procentowe oraz miał wapienny po ce 
nach konkurencyjnych do nabycia w 
Zakładach Wapiennych firmy „kHites* 
Sp. Firmowa w Będzinie, uł. Sielecka 
17, tel. 5-95, dostawa w każdej  1ulości, 
własnemi końmi. ż ARIE DE 
MOTOCYKL do sprzedania okazyjnie. 
mało używany, jedno ceylindrowy. Wia 
RE Dąbrowa - Górnicza, Szope- 
na 10. 


DO sprzedania  werenda drewniana 
10 X 6 mtr. Sosnowiec, Mała 2, u gospa 
dyni Ross Wa ran $ 5 
MOTOCYKL „Indjan“ z wózkiem taniť 
sprzedam. Dumnicki — Chęciny. 
SPRZEDAM samochód 5-cio osobowy 
limuzynę. Sosnowiec, Dziewieza 11. 
SPRZEDAM sklep z koncesją tytonio- 
wą, oraz pianino. Wiadomość: Czeladź, 
Milowicka Nr. 21. H. Budnieki. __ _/- 
SPRZEDAM tanio wóz parokonny 
dobry, uprząż, Sosnowiec, Kaliska 19. 
4 Zwubiona dokumenty ($$ e 
dk wc PR 3 
ZAGANĘŁO pozwolenie na broń krót- z 
ką Franciszkowi Młynarskiemu gajo- Ą 
wemu lasów państwowych, leśnictw: A 
Szustaki. nadleśnictwa Radoszyce, któ 
re się unieważnia. n 
ZIAJA Władysław z Łaz zgubił dowód 
osobisty nr. 780998, wydany przez War - 
szawską Dyrekeję Kolejową. Łaskawy 
znalazea zechce zwrócić za wynagro- 
dzeniem. EOKA Myć 
ZAGINĄŁ paszport, wydany przez sta 
rostwo będzińskie na imię Wiktorji Mu 


4 


GRABOWSKIEMU Bolesławowi zagi | 
nał portfel, w którym znajdował się do- e 
wód osobisty wydany przez starostwo ć 
Będzin i książeczka czeladnicza wydana 
przez cech szewców wW Sosnowcu. 
TUREK Wincenty zgubił tymezasową 
książkę wojskową, wydaną przez P. K 
U. Sosnowiee, dowód osobisty, oraz wy 
ciąg z ksiąg ludności gminy  Wodzi- 
lawar A RRC M SSL CWA i 
STANISŁAW Goławski zgubił książe- gh 
czkę wojskową, wydaną przez P.K.U. > 
Sosnowiec. i 
STALIGA Józefa zgubiła książkę ke 
sy chorych, wydaną w Sosnowcu. 
TARASIEWICZ Mikołaj zgubił po- 
świadczenie obywatelstwa polskiezo, wy 
dane przez starostwo Będzińskie, które 
unieważnia. A 


pa 


jama: 
rz 


z " RÓŻNE. BOŻE 
JASNOWIDZ chiromanta z Kaukazu 
mówi każdemu imię, nazwisko, choro- 
by bez pytania. Daje cenne porady 
Przeszłość, przyszłość, _ teraźniejszośc 
Sosnowiec, ul. Krzywa Nr. 1, 2 piętro. 
KURSY SZOFERÓW MECHANISOW 
I WARSZTATY SAMOCEODOWE 
St. Konopki. Promyka 9. Zapisy na no 
wy kurs, codziennie. Nauka płatna ræ 
tami, gwarantowana. Praktyka jazdy, 
wirażowa. Kursy posiadają -Modele 
w przekroju różnych pojazdów. Mecha- 
nicznych. 5 ŻĘ 

LICYTACJA. Towarzystwo Kopalń . 


Zakładów Hutniczych Sosnowieckich u- 
rządza w dniu 2 maja r. b., o godzinie 
2 popołudniu, w zabudowaniach Eol- 
warku „Gzichów* (Będzin), ulica Gzi- 
chowska, sprzedaż z lieytacji najwięcej 
dającemu, za gotówkę, mebli, jak: sza 
fy, stoły, komoda, otomana, lustro i t 
p. oraz sprzętów gospodarczych: wozu 
roboczego, sieczkarni, siodła, wagi 5 = 
kg. z talerzami i 95 okien inspektowych 
oszklonych. 


WOŁNIAK Władyslaw z Grodźca, za- 
wiadamia, że za długi żony swojej Jó- 
zefy z Osadników nie odpowiada. 
UNIEWAŻNIAM nominację do Nie- 
zdury i arkusz weryfikacyjny, wydane 
przez Inspektorat Szkolny w Sosnowcu, 
na imię Stefana Łabuza. 


PIES myśliwski duży zaginął w Strze 
mieszycach wabi się „Raps“. Odprowa 
dzić za wynagrodzeniem. Strzemieszyca 
Warszawska 8. Wojalski. 

ZAGINĄŁ pies ciemny wilezur wabi 
się „Obal“, odprowadzić zł wynagro 
dzeniem ul Kupiecka © Zawiercie 
Wochtman. 


